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Haskie rokowania rzekoma zakefbza sio w marcu. 
Finansowe okłady czesko -polskie zakificzono.

PHOSPSKT NA l O K  i S 2 litaidj, ma srali p o z n a ć  ż y c i e  naro­
dów  na k j l i  ziemskie] 
kego &aj«uje litera­

turo, .ztuka, dram u, mu.yka, śpi w, sprawy woj­
skowe, sport, wynalazki, pr emysi, handel, mody i t. d.
1 t. d., tan prenumerują ,i>rzeglqd łn h tow  r*,
ilustrowane czaaupinmo, poświęcone wszystkim  gałę- 
ziosa wiedzy —  .P r z a g 3 q d  S w la io w y  pojaw,a 
się w  cztero :h językach: polskim, w  części ilustra­
cyjnej i .Przewodnik i' M iędzynarodowym* również
franenskEm, angielskim i niemieckim, wraz z dodat­
kiem .Eapenm .a Pako* —  wychodki 1S kafseego 

miesiąca.
Bezpłatne premie dla prenumeratorów .Przeglądu
św ia tow ego*. Każdy prenumerator .^rzeyląciu ś w  li­
tow ego* otrzyma bezpłatnie .Ilustrowaną E n cys lo * 
pddyę p od ręczn ą* i w  każdym numerze pięć po­

wieściowych dodatków.
Przedpłata roczna: 50l 0 mk. poi., 1500 kor. austr. 
2000 ma, niem., 1 JO fr., 4 do!. P rzed p ła ta  p ó łro ccn a : 
2509 mk. poi., 8300 kor. austr., 1000 mk. niem. 53 fr.,
2 dok —  Redakcya i Adm inistracja „Przeglądu Św ia­
towego? Warszawa, Sienna 5. Do nabycia v biurach 
dzienników, księgarniach i na dworcach kolejowych.

Egzemplarzy okazowych nie wysyła się. 4100 
WazySry nówoprzystę-u jący prenumeratoroude o trzy­
mają egzem plarz z.< listopad i grudzień b. r. b ezp ła tn ie .

Śląskie rokowania ekonom, potrwają rzekomo da marca?
Katowice, 10. grudnia. 

(A W ) „Oberschl. Kurrier“ twierdzi, że 
rokowania ekonomiczne potrwała do końca 
marca i dopiero wówczas wyznaczone będzie

terytoryuin polskie i niemieckie. Wiadomość 
ta jednak ma wszelkie cechy wiadomości inspi 
rowanej przez koła polityczne niemieckie.

Powiedzmy prawdą.
Lwów. 10. grudnia.

Nie pomylimy się twierdząc, że w ostat­
nich czasaon napięcie międzypartyjnej emula- 
«ryi doszło już do granic dużej nieprzyzwoito- 
ści. Jeżeli bowiem w  Polsce o „fair Dlay“ mię­
dzy stronnictwami rzadko można było mówić, 
to to, co się teraz dzieje w Sejmie i na ła­
mach prasy, partyjnej poświęconej służbie, 
dowodzi, że przywódcy wyszli już z ram (jak 
powiadają Francuzi) i runęli na czele karnych 
twych sztabów na adwersarzy, z zupełną już 
dezynwołturą temperamentów, żadnymi 
względami nie krępowanych.

W  tyle i w  cieniu pozostała tylko garstka 
tych, co uważają, że walka marnemi inwe­
ktywami i publicznem, możliwie rozgłośnem 
praniem biudów na trybunie sejmowej, papie­
rze i twarzach wreszcie, nie jest walką polity­
czną, lecz zabawą w kabaret, w dosłowmem 
znaczeniu.

A tymczasem rzeczy idą prostą drogą do 
absurdu. 1

Na cały świat i szeroko sławni jesteśmy I 
0 naszego partyjnictwa. Jest ono, jak 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)

Finansowe rokowania czas'o-po!sk”8 zakończone.
4. — OCfftr T9TI is twcnwą.

(AW.) Min spraw zagranicznych komunikuje, 
że pertraktacye finansowe z delegacyą czecho-

tr* m i v, >. ozsrwie zostały ukofr-
czone. Delegacya'" opuściła Warszawę, żegnani 
przez przedstawicieli mm. spraw zagrań, i skarbu.

BURZA W  PARLAMENCIE WĘGIERSKIM.

Wiedeń, 10. grudnia.

(Telef.) (m) Na posiedzeniu węgierskiego zgro 
•madzenia narodowego przyszło do gwałtownych 
scysyi podczas dyskusyi nad nietykalnością po­
słów Iegitymistycznych. Poseł Friedrich zarzu­
cił nonthy‘emu terrorystyczne metody postępowa­
nia i stwierdził, że teror stosowano w Szegedy- 
nie, Pięciokościołach i i., oraz że na zakupno sznur 
ka na stryczek wydano 120.000 koron.

To oświadczenie wywołało burzę wśród po­
słów. Stronnicy rządu i legitymiści wymyślali so­
bie wzajemnie. P. Friedrich zarzucił, że stronni­
cy Horthy‘ego zamierzają wynieść na tron wę­
gierski arcyks, Albrechta,

Na posiezeniu szczególną uwagę zwrócił refe 
rat p. Rubinka o zamachu b. króla Karola. Z ze* 
znań pułkownika Bitndiera wynika, że pułkownik 
Lehar powiedział mu, Iż pewien legitymistycznie 
usposobiony minister czeski, zdradził Karlistom 
decyzyę czeskiej Rady gabinetowej idącej w tym 
kierunku, że na wypadek wykroczenia Karola do 
Budapesztu, Czesi wycofa ją się ze Słowaczyzr.y 
i skoncentrują wojsko na Morawami, oczekując 
dalszych wypadków.

Po posiedzeniu rozgrywały się w7 
parlamentu w dalszym ciągu burzliwe 
czasie których kilku posłów wyzwało 
jedynek.

kulo*: a cii
sceny, w 
ię na p o
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dzięki czelnej krzykliwości, tak wielmożne, że 
zahukało cale społeczeństwo, a przekonawszy 
Je o swej omnipotencyi, wypromowało na 
czoło narodu gromadę pseudo - indywidual­
ności, które bezkarnie i szybko chybają w gó­
rę karyery, dzięki nieznanemu nigdzie krom 
nas, rezonowi stanu, zwanemu eufemistycznie 
—  kluczem partyjnym.

Na osławionym „kluczu4* rosną tedy w 
pierze mali ludzie, zostający pod zgiełkliwą o- 
pieką party i, kryjącej ich mizeryę swoją siłą, 
brak energii twórczej energią negacyi, kabo- 
tynizm —  tromtadracyą.

Na takiej glebie i pod ręką takich ora- 
ezów nie może się tedy urodzić czyn, —  nie­
podobna na niej szukać innych plonów, prócz 
złośliwego zielska, którem karmić można jeno 
stworzenie nieszlachetnej natury.

Albowiem mali ludzie mają tę właściwość, I 
że chronicznie, a nieuleczalnie cierpią na ago- 
rafobię myślową. Czują się natomiast znako­
micie w zatęchłej atmosferze ciasnych prze­
strzeni, gdzie im żadne, ze szerokiego świata 
idące powiewy nie psują nastroju, a pogłos 
brudnych ścian partyjnego podwórka, przepy- 

' sznie wzmacnia efekt tubalnych, bardzo okle­
panych haseł.

.Podziwiać zaiste należy zimną cierpli­
wość społeczeństwa, przyglądającego się par­
tyjnym zapasom, wśród których co chwila pa- 
d i jakiś mątż stanu, powalony zarzutem kra­
dzieży dobra państwowego, albo zdrady sta- 
ku, zapłaty weksli partyjnych z kasy państwo- 
kej i t. p. Każdy incydent znajduje natych­
miast karną ławę obrońców, jeśli stał się z po­
wodu towarzysza partyjnego, a zarazem licz- 
)ie bataliony katońskich oskarżycieli, jeśli spo­
wodował go ktoś, do innej partyi zbliżony. 

Męc np. z powodu fraka p. Grabskiego mobi­
ln ie się prawica, oczywistych niedyskrecyf 
t, Kowalskiego broni krzepko lewica i t. d., 
t. d.

)  Wśród tych igraszek, interes Państwa jak 
Sjłka przechodzi z rąk do rąk; ciska się nim 
Jez troski w każdy kąt, byle tam dostać prze- 
tiwnika i niespodziewanym rzutem zamknąć 
nu gębę choćby na chwilę.

Dla małej satysfakcyi dokuczenia ko- 
ruś zdradza się najsekretniejsze akta pań- 
twowe, najdyskretniejszą tajemnicę stanu

15.300 paczek drewnianych 15.000
rozm-iujfch wymiarów1240 heczek-śiedzidwelt 1240

zn a jd u ją ty c h  w  W o js k o w y m  Z a k ła d z ie  G o s p o d a r ­
czym '■'] J a ro s ła w iu  sp rze d a n y ch  zostan ie  na  u stn e j 
licytacyij K tó ra  o d b ę d z ie  się w  W o js io w y m  Z a k ła d z ie
Gosp odarczym w Jarosławiu dnia 15 grudnia 1921 r.
O 9 r — B io rąc y  u d z ia ł w  licytacyi z ło żą  p o
1 0 .0 0 0  MK. w adyum .

Bliższych, in fo rm ac y i u d z ie la  E k sp o z y tu ra  „Dem at" 
L w ó w , ul. W a ło w a  9, I. p- 823

drukuje się w  pamfletach, brudnemi inwekty­
wami obrzuca się ludzi, noszących najwyższe 
dostojeństwa w Rzeczypospolitej — tylko dla­
tego, aby wygrać atut. którego się długo szu­
kało po ministeryalnych biurach, albo i przed­
pokojach ambasadorsklch.

Tak wygląda praca dla Ojczyzny, o któ­
rej słuchaliśmy nabożnie, kiedy świętość jej 
głoszono nam z przedwyborczych trybun. 
Trudno będzie tym samym ludziom na nowo 
powtarzać swe kiedyś powiedziane zaklęcia, 
—  to też chwilę tę pragną odsunąć jak najda­
lej. Nie sposób bowiem będzie przekonać spo­
łeczeństwo. że polityka to nic więcej ponad —  
hajda na Piłsudskiego, na Dmowskiego, na 
Witosa, na Trąmpczyńskiego, w imię starej 
zasady —  bijesz ty mojego żyda, biję ja two­
jego.

Nasi partyjni generałowie będą się kiedyś 
musieli wyspowiadać z tego, dlaczego posłu­
szne trzódki swych podkomendnych prowa­
dzili w najważniejszych dla Rzeczpospolitej 
momentach, miast po uczciwej linii, idącej 
równolegle do pozytywnych Ihteresów spo­
łecznych, narodowych, państwowych i gospo­
darczych, po moralnych bezdrożach i bałamu­
cili te maluczkie umysły, negacyą idei cu­
dzych, negacyą tak bardzo zajadłą myśli, 
choćby śmiałych, choćby uczciwych i god­
nych uwagi, ale cudzych, więc wyklętych.

Niechaj zaś wiedzą zadufali patronowie

wiernych swych komilitonów, że partyjną, 
pełną smrodliwego błota anarchią, znużyli nas 
do najwyższego stopnia. Społeczeństwc nie 
może ani chce żyć w tych brzydkich w yzie­
wach. Nieustanna, pełna frazesów | obelg 
równocześnie kampania, ciągła swartlwa ną 
kogoś nagonka, zdradzająca, p^ócz smutnych 
pustek w ewanieljach i katechizmach partyj­
nych, tylko niską złość 1 zazdrość, zraM  dc 
nich niedawnych gorących wyznawców. Ogół 
coraz dobitniej pojmuje, że mu się dzieje krzy 
wda oczywista, boć na miły Bóg, nie zasłużył, 
mimo zrfanego przysłowia, na taką reprezen- 
tacyę, jaką posiada.

Verax.

Przegląd prasy.
Machjawelowskle Intrygi Sowietów. —
Współdziałanie z kapitałem. —  Szerokie 

plany

Lwów, 10. groónk.
Od ęzsterech z górą lat dochodzą nas odgłosy 

tragedyi dziejowej, która odgrywa sfę w Rosyi 
Treść tej tragedyi starają się od czasu do czasu 
objaśnić nasze pisma, na dobrą jednak sprawę, 
nikt nie wie czego możemy się spodziewać stam­
tąd, na co liczyć, jakie polityczne i gospodarcze 
stosunki mogą nas dziś wiązać z© Wschodem. W 
ostatnim jednak czasie tragedya ta poczyna co*

JÓZEF SIEMIRADZKI

Bałoruś i L twa w stosunku do 
Polski w ep:c3 pirozbicrowej.

(Ciąg dalszy)

Lwów, 10. grudnia.
Na wielkim obszarze pomiędzy Narwią, Dźwt- 

Bą, Dnieprem i Prypecią stosunki hid-iościowe sa 
bardzo nierównomierne. Okolice, posiadające do­
brą glebę, jak powiaty Nowogródzki, Stucki i Miń 
ski są dość gęsto zaludnione; w innych, gdzie­
niegdzie milami się ciągną nieprzybyte puszcze i 
moczary, wioski są ubogie i nielczne. Ludność 
przeważną stanowią wszędzie t. zw. Białorusini — 
potomkowie zachodnio-ruskich szczepów Radv- 
młczów i Wiatyczów, zwani tak od jasno siwych 
kapot, któremi się różnią od Rusi czarnej — na 
południu, noszącej ciemne świtki i używającej na­
rzecza maloruskiego. Lud ten, który nigdy »'ie po­
siadał ani odrębnej państwowości ani kultury, nie 
pmie określić czem jest napra ydę — a ''arodowość 
łączy z pojęciem wyznania — wsie katolicKic uwa 
Żają się za Polaków, wsie prawosławne za „tu­
tejszych". Wszelkie usiłowania władz moskiew­
skich, aby ich zmusić do uznawania się za Rosyan, 
pozostały bez skutku. Agitacye antypolskie w pra­
wosławnych gminach odbijały się oczywiście na 
pogorszeniu stosunków z dworem, ale do naro­
dowości „russkiej" nikt się przyznać nie chciał. Dla 
Białorusina Rosyanin pozostał zawsze ob:ym „Mo 
sikałem**. Znowuż przypomina się cliaraktirysty- 
czny epizod malujący to głębokie przekonanie o 
odrębności od MotkalU jhidu Białoruskiego: wielki

książę Mikołaj Mikolajewrcz na Pył od Potockich: ki. Próby, wprowadzenia języka Białoruskteiro &
dobra Borysowszczynę, a usunąwszy z nich wszy 
stkich Polaków i zaprowadziwszy rosyj ,ką admi- 
nistracyę zjechał na lustracyę nowonabytego ma­
jątku. Spędzeni na powitanie nowego dziedzica 
chłopi, zjawili się we dworze tłumnie, ktoś wy­
stąpił z powitalną przemową, poczęstowano chło­
pów wódką... chłopi jednak się nie rozchodzili. 
Zdziwiony książę wychodzi do nich i pyta czego 
chcą Jeszcze. Na to występuje stary chłop, schyla 
sio* do kolan i oświadcza, fż gmma prosi aby Ja­
śnie Pan Moskali wygonił! Można sobie wyobra­
zić zdumienie Miko łaje wicza! — Jakich Moska!!?, 
przecież ■"'yście russkije. ■— Nie, Jaśnie Panie, 
my tutaj rodzHi się. — A cóż wam ci Moskale złe­
go zrobili? — Za wiele kradną...

Język Białoruski do niedawna w druku nie 
był wcale używanym. W  zasadzie podstawą jego 
jest język staroruski, w którym był pisany sita tut 
Litewski — jednak w części zachodniej — bliżej 
Polski, domieszały się liczne naleciałości polskie 
— ku wschodowi — w Mohylewszczyżnie — .Ję­
zyk ten już się prawie niczem od wielkorosyjskie- 
eo nie różni, z wyjątkiem miękkiej wymowy, 
dźwięków ć, dź, itp., nieznanych w języku rosyj­
skim, co jednak jeszcze dalej już u rodowitych 
Moskali w Smoleńszczyźnie się zachowało. Po­
mimo tak znikomych różnic językowych i wspól­
nego wyznania prawosławnego, mieszkańcy daw­
nych kresów w powiecie Mohylewskim lub Or- 
szańskkn trzymają się zupełnie osobno, nie łączą 
z Moskalami, na dawnej rubieży Rzeczypospolitej 
zdarzają się częste krwawe zatargi pomiędzy są- 
siedniemi gminami po jednej i drugiej stronie daw­
nego kordonu granicznego. Ci od zachodu, wymy­
ślają wschodnim sąsiadom od „Moskali", 'tamci 
nawzajem pd „Pplaków ". stacLczgsti.-*-.

literatury, tak samo jak niegdyś na Ukrainie, wy­
szły ze strony polskiej. Znany ze swej łitęrackici 
i obywatelskiej działalności Aleksander Jefekl, teść 
Zygmunta Glogera, zaczął tłumaczyć na język Bia 
łoniski „Pana Tadeusza**...

Dopiero przed kilkunastu łaty zaczął się 
Wśród półinrtełigencyi wiejskiej, podsycanej przea 
sfery rządowe, ruch narodowo białoruski, aa cze­
le jego stali jednak iMoskale, skończyło się na w y  
dawaniu pisemka łuidowego, które krótki miało 
żywot. Później w czasie wojny Niemcy znowu 
rozdmuchali ten ruch Białoruski, zakładając feia- 
ł o ruskie szkoły, które funkeyonują dotychczas, nie 
wiem z jakim skutkiem.

Pominąwszy garstkę .płatnych czy to przez 
Moskali czy przez Niemców agitatorów,* wywo­
łujących strajki robie 1 zatargi z dworami, wogóle 
Białorusini to lud spokojny, .pracowity, zamożny 
(działki włościańskie na Litwie wynoszą przecię­
tnie po 30 morgów), pod względem narodowym 
zupełnie obojętny; w gminach niegdyś uu.ckich, 
mimo zakazów i kar modlący się po polsku, i z 
chwilą zniesienia zakazu zmiany wyznania, tysią­
cami przyjmujący wiarę katolicką a wraz z nią 
powracający pod dawno wygnane wpływy pol­
skiej kultury. Element, z którym narodowe współ­
życie dlla Polaków żadnej nie nastręcza trudności. 
Bardziej zrusyfikowane są jedynie okręgi wscho­
dnie, nad Berezyną i Dnieprem, dziś należące do 
Bolszewii, ale i tam wipływy polskie są silnie za­
korzenione, a doświadczenie rządów bolszewic­
kich raczej je wzmogły

i fc  d. n.)

i i i
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raz bardzie' zmieniać się w macpjawelowską in ­
trygę.

„Iskry i żagwie lecą w nasze strony, 
więc też baczyć nam trzeba, żeby nam się 
własna nie zajęła strzecha!“

—  pisze „Kurye r Warszawski",
„Potrzebne jest możliwie najdokładniej­

sze uświadomienie całego Ogółu co do istoty 
rizeczy, faktycznego poioźenia, w jakiem znaj 
duje siię ta cała ogromna, zagadkowa, niezna­
na Rosya. Od tej świadomości zależy kieru­
nek naszej polityki, zachowanie się mas, bieg 
naszych interesów handlowych i przemysło­
wych, a więc i dobrobyt kraju i jednostek." 
Dziwnym się więc wydaje fakt że w chwili 

kiedy na targowisku londyńskiem rozważa się gi­
gantyczne plany Stinnesa i Rathenau‘a, gotowych 
do objęcia monopolu tak zwanej gospodarczej 
odbudowy Rosyi, w chwil! kiedy wielkie mocar­
stwa Zachodu i Niemcy pTagmą traktować sowie­
ty jako państwo a nie jako czeluść, prasa prawi­
cowa milczy jak zaklęta, przeżuwając tylko cią­
gle odgłosy osobistych porachunków w Sejmie! 
Tymczasem — pisze „Nasz Kuryer" —

J  )ypiomacya sowiecka z niesłabnącą ener­
gią usiłuje wpt; nąć na opinię publiczną w  du­
chu dla siebie przyjaznym "
Tasiemcowe noty omawiają najróżnorodniej­

sze punkty sporu sąsiedzkiego, pomiędzy Polska 
a Rosyą.

„Nic brak naturalnie i sprawy wileńskiej, 
wplątanej do noty celem wywarcia odpowied 
niego wrażenia na Stany Zjednoczone, które 
nie zajęły Jeszcze wyraźnego stanowiska w 
kwestyi uregulowania graMc zachodnich pań­
stwa rosyjskiego. Sowiecki komisarz spraw 
zagranicznych spekuluje na uprzedzenie re­
publikańskiej admini^tracyi Hardinga do 
„trybunału genewskiego" i pogardliwie za­
znacza, że przekazywanie sporu wileńskiego, 
„tak zwanej Lidze Narodów" jest pogwałce­
niem... traktatu ryskiego."
Głównym celem tej obecnej propagandy so­

leckiej, jest zdobycie zaufania potęg kapitalisty­
cznych. Kwestya wileńska iest wysunięta poto, 
aby

„przekonać świat, iż, nie bacząc na pogwał­
cenie traktatu ryskiego, Rosya Sowiecka dą­
ży do zgodnej i wspólnej pracy, czego wyma­

gają „interesy rozwoju ekonomicznego i wy­
twórczości" zarówno Polski jak i Rosyi.

P. Cziczerin przyznaje wszak otwarcie, 
ie  w obecnym czasie kiedy rząd rosyjski 
„zwraca się o współdziałanie Kapitału (przez 
duże K) innych krajów, dla swej ekonomicz­
nej odbudowy", nadaje cn wagę utrwaleniu 
stosunków przyjaznych z Polską." 
Równocześnie jednak, w swych rozmowach 

z p. P. Schefferem, korespondentem burżuazyjno- 
kapitalistycznego „Perlinęr - Tagebfattu" czynią 
wyrzuty Niemcom,

„iż „nic nie uczyniły wtedy, kiedy w 1920 r. 
Rosyanie byli w korytarzu" —  korytarzu o- 
czywiście gdańskim. „Nic nie uczyniły" —  to 
znaczy, nie wkroczyły na Pomonze i nie 
wzięły z rąk bolszewickich połączenia Polski 
z Gdańskiem, tak jak wzięli Litwini W ino." 
Sprawą tych szczerych relacyi p. Scheffera 

zajmuje się „Kuryer Poranny" pisząc:
„Wkraczamy tedy wraz z relacyami ,p. 

Scheffera w okres jawnego, już cynicznie o- 
mawianego, porozumienia niemiecko - so­
wieckiego, przeciw Polsce, przeciw bytowi 
Polski skierowanego. Naturalnie —■ mówi się 
przytem o niebezpieczeństwie ze strony 
Polski"
Ze strzępów myśli, rzucanych przez p. Schef- 

fera, a inspirowanych przez Ceiczerina i Radka, 
prześwieca jasno całokształt planu:

„Rozżarzanie waśni wewnętrznych w  Pol­
sce, dopomaganie do szczucia na Piłsudskie­
go, jaico na przeszkodę pokoju i osłabianie w
ten sposób czujności i odporności Polski, któ­
ra z chwilą ustąpienia Piłsudskiego zamieni­
łaby się w targowisko klienteli wpływów cu­
dzoziemskich, w stan bezwładu, rozirroju, 
zamętu. Jeśli się to nie uda, sprowoko ranie 
nowej wojny, naturalnie „z winy Plłsud-kie- 
go“ , doprowadzenie do jej odosobnienia w 
najk'ry tyczuiejszej chwili, i uderzenia na nią 
wtedy z dwóch stron od strony Rosyi i Nie­
miec i dokonania nowego podziału, aby raj 
wreszcie koniec był z „Saisonstaatem"..." 
■Gdyby stronnictwa zechciały wziąć pod uwa 

gę te daleko idące plany sąsiadów naszych, ino- 
żeby ucichł wreszcie ów niemiły rozgwar kulua­
rów sejmowych, dla których najwainiejszem za­
gadnieniem chwili, zdaje się być walka o osoby! 
Może słowami Rzeczypospolitej, przestałyby dą­
żyć

„jakby rozmyślnie do ciągłych zaburzeń, na­
ruszania wszelkich podstaw jakiego takiego 
układu sil przynajmniej na niektórych głów­
nych stanowiskach, jednem słowem takiego 
zaostrzenia walki wewnętrznej, które musi 
się odbić bardzo uiemnie na całości naszego, 
stanowiska talrże wobec zagranicy."

S. B.

Ustawy- daninowe będą uchwalone jeszcze w tym roku*
Opinia wybitnego przemysłowca i posła.

Danina główna, — Danina wyrównawcza i danina od przyrostu majątku.
f / ______________ j ____  _   * 1     t - - . A —  _________________ 1 *  * 1  f \  1    •__________  _• _
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DR. JOZEF PIOTROWSKI

Wystawa obrazćw 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych.

(Dokończenie.’,
Lwów, 10. grudnia.

„Radość", ma fatalnie narysowane i namalo­
wane drzewa, zwłaszcza dalsze, i cienie brudne, 
nieudolne drzew bliższych. „Szopka" jest mdła, 
płaska, akademicka, bez wyrazu rzeczy skończe­
nie artystycznej. To samo odnosi się do większej 
części z niezaprzeczonym talentem namalowa­
ry  eh pejsaży. Wyróżniają się tylko dwa: Nr. 112 
— sterty i Nr. 111 c.: czerwone dachy. Inne, jak­
kolwiek oryginalnie pojęte (Nr. 103), co do rysun­
ku i barw w słońcu roztopionych, są jeszcze tylko 
szukaniem, nauką szkolną i próbami, nie zaś na- 
dającemi się do wystawy publicznej dziełami skoń 
czonemi. Wyżej stoi portret siostry (Nr. 109) po­
prawnie narysowany o dobrem, smaczmem poczu­
ciu barw harmonijnie zestrojonych. Więc nic nai- 
lepiej się stało, że wystawiono wszystko bez w y­
boru i bez „jury".

Tak samo postąpił Związek Plastyków z w y­
stawą Batyckiego (ul. Wronowska 4). Nie odłą­
czono ziarna od plewy, ,przez co zboże dobre sta­
ło się pośladem. Brak „jury" stawia krytykę w 
bardzo trudne i niemiłe położenie oczyszczenia 
całego zbioru, objaśniana i pisania długich wywo­
dów o błędach i wadach, na co szczupłość miej­
sca w dzienniku stanowczo nie pozwala.

Rzeczy szkolne, uczniowskie mogą być w y­
stawiane tylko na zbiorowych wystawach retro­
spektywnych, gcy chodzi o pokazanie całego roz­
woju, clroębj' .od lat dziecięcych, danego artysty..

Korzystając z chwilowego pobytu 
we Lwowie jednego z najbardziej mia­
rodajnych posłów, członka komisyi skar 
bowo-budżetowej, znanego przemy- 
słowca i wybitnego ekonomisty, współ­
pracownik nasz (§) zasięgnął jego opi­
nii w aktualnych sprawach przemysło­
wych i podatkowych. Opinia ta brzmi 
następująco:

Lwów, 10. grudnia. 
Czy rzad w myśl zapowiedzi wicemini­

stra handlu i przemysłu Strassburgera prze-

Tu musimy się ograniczyć do wymienienia kilku 
obrazków złych i dobrych, oraz do określenia ca­
łości nacechowanej talentem wykazującym ślady 
pewnych uzdolnień do wfrtuozostwa, ale niestety 
także zapowiedź niepożądanego gościa — maniery.

Na kilkudziesięciu akwarelowych „architektu­
rach" i krajobrazach z Poznania i Lwowa wido­
czna jest łatwość, biegłość i wyrobienie w posłu­
giwaniu się płynnym mąteryałem barwnym. To­
nami zasadniczymi i domioującemi są kolory brą­
zowe i szare. Nr. 1, 18, 19, 20. 24, 13, 15, 30;-35 
i 41 należą do lepszych, zaś Nr. 3, 5, 17, 22. 23, 
26, 27„ 29 itp. nie powinny były być wystawiane. 
Z portretów tylko 'Nr. 46 i 47 zasługują na uwagę, 
inne to twarde, sztywne studya początkujące o 
niepoprawnym rysunku i marnym kolorycie.

Na framugach okiennych i iia piecach wysta­
wiono całą kolekcyę polewanej maiolikl glinianej. 
Są to rozmaitego kształtu mniejsze i większe wa­
zony i klosze do kwiatów, brązowe i ciemnozielo­
ne, o wypukłym ornamencie ludowym (? ) z fabry­
ki Perkiewicza w  Poznaniu. Kształty niezłe, zgra­
bne, ale kolor i rysunek reliefowych ornamentów 
mdły, nudny, do materyału niedobrze dostosowa­
ny. Wypukłość ornamentu na kruchym, lśniącym 
garnku glinianym jest bardzo nieodpowiednia, ra­
żąca i z całą pewnością nie jest i nie może być 
pierwotnym pomysłem, wzgl. oryginalnym moty­
wem ludowym. Jest to niefortunny, naiwny w y­
bryk fantazyi jakiegoś dawniejszego, hib — tem 
smutniej —■. nieroznmiejącego rzeczy nowatora 
najświeższej daty, wypaczającego dobry gust lu­
du i jego znakomite poczucie płaszczyzny gład­
kiej r.a wszelkiego rodzaju naczyniach gliinranyęh.

T rzecia  w ystaw a w Muzeum Lubom irskich 
jest urzeczywistnieniem  bardzo chwalebnej myśli j 
wydobywania i pokazywania na. widok publiczcy, i 
pp kolei w szystkich 2ss*i ry ci* i £ucv.a»_'>v_

prowadzi jakąś' akcyę sanacyjną w sprawie o, 
becnego przesilenia przemysłowego? —  zagad 
nąłem Szanownego Posła.

—  W  kwestyi tej prowadzę teraz wspól­
nie 7 innymi posłami większą akcyę, która we 
dle mego przekonania uwieńczona będzie po­
myślnym dla przemysłu wynikiem. Zostanie 
ona ukończona mniej więcej, za 8 dni, a wtedy 
dopiero szczegóły jej będzie można podać do 
publicznej wiadomości.

—  Czy ustawa o daninie zostanie uchwi 
iona jeszcze w tym roku i w jakiej osnowie?,

re muszą spoczwać w tekach, lub też mieszczą 
się jako ilustracye w dawnych księgach. W  ten 
sposób bęidą udostępnione nie tylko specyalretom 
i badaczom,, lecz także społeczeństwu szerszemu. 
Do tego celu przeznaczono jedną wełną salę na 
I. p„ w której niedawno oglądaliśmy wyotawę o- 
brazów Jarockiego i grafiki Wyczółkowskiego.

Ponieważ zilhór rysunków i sztycnów orygi 
palnych jesizcze nie jest uporządkowany, wysta­
wiono tym razem znakomite fotomedhaniczne re- 
produkeye rysunków portretowych z wieka XVI,
i XVJI. Jest to współczesne wydawnictwo zakła­
du Stadia w Frankfurcie n. M. i Bilblioteque natio- 
nale publie de Henri Bcmchet obejmujące rystntó 
mistrzów francuskich, holenderskich, włoskich i 
niemieckich z w. XVI. i XVII.

Ryciny rozwieszone go syć niesystematycznie, 
tak, że chcąc obejrzeć np. wszystkich Francuzów 
lub Holendrów z w. XVI. trzeba kilkakrotnie ob­
chodzić salę i wyszukiwać ich wśród innego wie­
ku i z pośród mistrzów kunych narodowości, na 
wszystkich ścianach i w  gablotach. Jedyny rysu­
nek Ant. vam Dycka, — pyszna głowa męska z 
brodą — zaliczono przez pomyłkę do szkoły ho­
lenderskiej, zamiast do flamandzkiej.

Na wystawionych iysumkach — niemal wy­
łącznie głowy i popiersia — zaznacza się bardzo 
dobitnie i wyraźnie, znaczna -óżnica między wie­
kiem XVI. a XVII. Wyróżniają się znakomite ry­
sunki Holendrów z w. XVII.: Ger. Ter iBorcha, 
Livensa, Maesa i przepyszny rysunek węgłowy 
Jana Veroeera v. Delta przedstawiający młode-' 
go mężczyznę z dzbanem, w pozycyi siedzącej;
ii .nóg pies. Rjrsunek ten., właściw ie „malowany** 
w ęglem  obrazek nie różni się niczem od najświe­
tnie jszych tedbj rodzaju utwo_ów dzisiejszych. W y 
s taw a jest bardzo Douczająca i godna przestudyo*
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—  Ustawa o daninie głównej przycho-
fzl na porządek dzienny dzisiejszego (piątko­
wego) posiedzenia Sejmu. Przypuszczam, a ja 
zwykle jestem pessymistą, że będzie ona u- 
cbwalona w myśl żądań ministra skarbu. Gdy­
by progresya została uchwalona w innym sto­
sunku aniżeli ją proponuje minister skarbu, a- 
stąpi on niezwłocznie.

— Czy ustawa została uchwalona w  
brzmieniu przedłożenia rządowego?

— Komisya przeprowadziła cały szereg za 
sadniczych zmian, zostały one jednak wszyst­
kie uzgodnione z zapatrywaniem ministra skar 
bu. Przed świętami też zdaje się uchwalona 
zostanie fex upełnomocniająca, dająca mini­
strowi skarbu szerokie pełnomocnictwa.

— Jakie daniny przewiduje ustawa?
—  Komisya skarbowo-budżetowa zajmo­

wała sie do tej pory trzema rodzajami danin a 
to daniną główną, daniną wyrównawczą i da­
niną od przyrostu wartości majątku.

Daniną główną opłacać się będzie od real 
uości, przedsiębiorstw przemysłowych, han- 
dlowyoh i rolniczych, samochodów, powozów, 
od zawodów wolnych i od lokatorów.

Daninę wyrównawczą opłacać się będzie 
od gotówki, z wyjątkiem gotówki złożonej w 
bankach, w kasach oszczędności i w P. K. O. 
Pędzie np. ogłoszony pewien t. zw. „Stichtag4* 
dzień krytyczny, w dniu tym nastąpi opodat­
kowanie gotówki znajdującej się w domu. Ten 
dencya tej daniny Jest, by gotówki nie marno­
wać w domu, lecz doprowadzać Ją do ogólne­
go obrotu. Daninie tej podlegać będą dalej wa­
luty obce, bez względu na to gdzie one się 
znajdują, papiery wartościowe zagraniczne, 
srebro, złoto, precyoza itd. Przedłożenie rzą­
dowe chce to wszystko ująć, prawdopodobnie 
jednak w komisyi skarbowo-budżetowej bę­
dzie postawiony wniosek, aby z tej daniny u- 
wolnione były przedmioty zakupione przed 1. 
stycznia 1915 r„ wzgl. przed wojną.

Danina od wzbogacenia słę polegać będzie 
przeważnie na bardzo silnem opodatkowaniu 
zysków na zakupionych realnościach. Zasadą 
rządu jest, że były to interesa nadzwyczajnie 
lukratywne. Zwalniając zupełnie od daniny ku 
pujących z powodu reformy rolnej, projekt o- 
podatkowuje nabywców realności w ten spo­
sób, że im później ktoś kupił tern mniejszy pro 
ęent ceny kupna ma zapłacić skarbowi pań­
stwa. Najdawniejsze kupna mają zapłacić 200 
prc. od ceny kupna.

Sposób likwidacyl daniny wyrównawczej 
polega na tern, że w przeciągu 28 dni od chwili 
ogłoszenia ustawy ma strona sama nie czeka­
jąc żadnego wezwania pod zagrożeniem cięż­
kiej grzywny wnieść fasyę z dokładnym opi­
sem przedmiotów, walorów, efektów, gotówki, 
sama zapłacić podług ogłosić się mającej po­
stępowej skali daninę. Dzień krytyczny ogłosi 
tsię po trzeciem czytaniu ustawy, tak ź « dziś 
likt, nawet min. Michalski dnia tego nie zna. 
W ymiar i osądzenie prawdziwości fasyi prze­
prowadzi komisya obywatelska, przy współu­
dziale jednego tylko urzędnika skarbowego 
pod przewodnictwem sędziego, W  razie wąt­
pliwości może komisya zarządzić sądowne za­
przysiężenie fatenta. Cały proces daniny w y ­
równawczej musi być zlikwidowany w ciągu 
trzech miesięcy. Apelacyi przy daninie wyrów  
nawczej niema. Pierwsza rata ma być zapła­
coną przed zwołaniem komisyi obywatelskiej, 
druga w kilka tygodni po złożeniu fasyi. P rzy  
płaceniu daniny wyrównawczej nikt nie bę­
dzie miał prawa żądać odroczenia zapłaty, w 
odróżnieniu od daniny głównej, gdzie w w y ­
jątkowych wypadkach trybem w ustawie 
wskazanym można będzie udz!e!ić kredytu aż 
de 12 mles. licząc 1 proc. mies. zwłoki. Procen 
ta zwłoki przy daninie wyrównawczej wedle 
projektu rządowego mają wynosić 5 proc. mie 
sięcznie, podobne rygory, jeszcze bardziej o- 
stre przewidziane są przy daninie od wzrostu 
wartości majątku. W  komisyi uchwalono usta­
wę dnninową większością głosów, a na refe­
renta wyznaczono pos. Wierzbickiego, W  usta

a ortówc*J sa iedoak także walo-

skl mniejszości różniące się od wniosków
większości w następujących punktach:

1) Po długich walkach przyznaj min. Mi­
chalski dla włościan da 40 morgów degresyę 
t. zn. że mnożnik dla ziemi ustanowiony po­
dług ilości ziemi liczonej według podatku grun 
towego, zmniejsza się albo na jedną czwartą 
albo połowę, lub trzy czwarte, natomiast wnio 
sek pos. Poniatowskiego (W yzwolen ie) co do 
progresyi dla większych właścicieli ziemi po­
nad normę proponuje 220 razy podatku grun­
towego r. 1920 z podwyżką aż do 6b0 razy. 
Wniosek ten nie uzyskai większości zaś u- 
cbwalenie w Sejmie takiej progresyi uważa 
min. Michalski za szkodliwe i robiące wyłom w 
projekcie, zapowiedział przeto na wypadek jo 
go przejścia swoje ustąpienie.

Sporną jest dalej kwestya czy min. skar­
bu czy prezes Urzędu ziemskiego ma rozstrzy 
gający głos przy zatwierdzeniu kontraktu, 
którego przedmiotem jest sprzedaż ziemi przez 
właścicieli większych posiadłości na zapłatę 
daniny z warunkiem złożenia całej ceny kup­
na w kasie państwowej. Min. Michalski w po­
rozumieniu z prez. Urzędu 7 ’emskiego stoi 
na stanowisku, że nie wolno sprzedawać ziemi 
nierolnikom, atoli tutaj interes fiskalny jest 
przeważającym i dlatego ..musi min. skarbu 

jbyć gospodarzem** bez względu na partyjne 
apetyty.

Trzecim punktem spornv«r jest wniosek 
|pos. Diamanda, aby w dniu ogłoszenia ustawy 
,daninowej obniżyć ustawowo wartość waluty 
|o 10— 20 prc. i by w ten sposób część gotówki 
i ściągnąć od posiadaczy. Ten wniosek popie­
ran y  przez włościan natrafia na jak najostrzej 
jszy protest ze strony min. skarbu Michalskie­
g o , który taki proceder uważa za częściowe 
i bankructwo i w razie przyjęcia tego wniosku 
irównież zapowiedział swoje ustąpienie. Jak 
już wyżej zaznaczono ma w komisyi min. Mi- 
jchalski większość. Uchwalono również usta- 
jwę dającą min, Michalskiemu prawo veta na 
i wzór angielski. Znaczy to, że w przyszłości 
nie będzie można uchwalać wydatków prze­
ciw woli min, skar,bu. Odnośna uchwała sej­
mowa ma być ogłoszona uroczyście w dzienni 
ku państwa; domaga się tego stanowczo min. 
Michalski. W  ustawie nadaje się min. skarbu 
prawo kontroli wszystkich ministerstw i urzę­
dów wogóle a ponadto daleko idące upoważ­
nienia do ścigania osobników działających na 
szkodę waluty polskiej oraz prawo do w yw ła­
szczania obcych walut na rzecz państwa. Po­
nadto dostaje minister upoważnienie do nało­
żenia ciężkich kar kryminalnych przy odnoś­
nych przestępstwach.

—  Kiedy mniej więcej ustawy te będą u- 
ch walone?

—  Po pięciu dniach będziemy wiedzieli 
czy ustawy zostały uchwalone i czy minister j  
Michalski zostanie na stanowisku

Z l gend o Wy zywany*.
Lwów, 10. grudnia.

(n.) Wasyl Habsburg intryguje w 'najwyż­
szym stopniu i zakłóca sen spokojny lwowskim 
politykom. Należałoby wnosić, że ten niezbyt 
zresztą interesujący człowiek zdołał drogą ja­

kichś niesłychanych ćwiczeń psyctricanych dojść
do stanu rozdwojenia, ba — potrójeaua i Jeszcze 
większej cyfry równoczesnych wcieleń. Napro­
wadza na wniosek ten fakt, że równocześnie cier­
pi Wyszywany pod Wiedniem wielki niedostatek, 
przyjeżdża do Lwowa i wyjeżdża, widzą go w 
jakimś sizynku, wyczuwają na tajnych ukraińskich 
konwentyklach, donoszą o ucieczce po zamacht 
na Naczelnika iPkństwa, oo przecież nie prze­
szkadza tej tajemniczej osobie bawić stale na tu­
tejszym gruncie w postaci p. BurmestTa, Anglika 
i teologa.

Najnowsza ta takorporacya wywołała wiele 
s,ziumu. Porównywano rysopis, stwierdzono nie- 
angielski akcent angielszczyzny p. Bunrnestra, a- 
pelowano do połłcyi, wyrzucano już grube zanie­
dbanie naszym władzom bezpieczeństwa.

Nie od rzeczy będzie nadmienić, te p. Bur- 
mester tui po przybyciu do Małopolski wschód 
zwrócił na siebie uwagę władz wojskowych, któ­
re zwróciły się z odpowiedniem przedstawieniem 
do policyi. Akt ten w następstwie jednej z czę­
stych podówczas niedyskrecji! wypłynął na łamy 
„Ukr. Wistnyka“ , i to był pierwszy „publiczny 
występ" p. BurmestTa.

Obecna historya uczyniła go jeszcze gtośniej- 
szym. Ale „zdemaskowanie4* to jakoś nie wytrą­
ciło go z równowagi, skoro —  jak stwierdziliśmy 
—  do dnia dzisiejszego przebywa we Lwowie. 
Adres jego znany jest władzom, jak 1 znana Jest 
jego absolutna nleidentyczność z Wasylem Wy­
szywanym.

Wyszywany zaś jedynie zadowolony być mo
że z urządzanej mu bezpłatnie reklamy i z popło­
chu, jaki budzi cień, jego, wałęsający się ku utra­
pieniu ludzi poczciwych. Wszakże jest to jedna z 
ambicyi habsburskich —  popularność wśród ma­
luczkich. •

OTWARCIE RUCHU KOLEJOWEGO Z CZE- 
CKOSŁOWACYA PRZEZ STACYE GRANICZNE 
ŁUPKÓW II LAWOCZNE, A POŚREDNIO Z WĘ­

GRAMI.
Lwów, ML pwhh

(Stb.) Jak w  swotm czasie w  „Gazecie Wie­
czornej44 podaliśmy, odbyły się w Krakowie 1 w 
Cieszynie czeskim konfereneye delegatów polskich 
i czechosłowackich kolei państw, w sprawie pod­
jęcia ruchu z Czechosłowacyą przez stacye gra­
niczne Łupków i Ławoazme.

Obecnie czyni DKrekcya kolei państw we 
Lwowie wszelkie przygotowania, by uchwały po­
wyższych obrad jak najrycMeJ w czyn wprowa­
dzić. Prace postępują raźno naprzód tak, że spo­
dziewać się należy, że około 1-yo stycznia 1923 
zostanie podjęty ruch osobowy, bagażowy i towa­
rowy z Czechosłowacyą przez stacye graniczne 
Łupków {stacya graniczna polska) M/edzOaborce 
(stacya graniczna czechosłowacka na szlaku 
Przemyśl—Łupków) i 2) przez Lawoczoe (stacya 
graniczna poikka) Skotarskie (stacya graniczna 
czechosłowacka na szlaku Stryj—Lawoczne).

Jak się dowiadujemy, była omegdaj w Ławo- 
cznem i Beskidzie komisya mieszana czechoslo- 
wacko-polska organów ruchowo-technlcznych w  
sprawie uruchomienia sygnałów, telefonów oraz po 
łączenia telegraficznego nieodzownie do podjęcia 
ruchu potrzebnyoh.

N o w e  r a b u n K i w  B e r lin ie .
Cofnięcie zarządzeń ochronnjch. —  Nbwe rozruchy. —  110 osób aresztowanych.

Berlin, 9. grudnia.
Rozruchy w zeszłym miesiącu, jakie mia­

ły miejsce w Neukólln oraz w stronie wschod­
niej i północnej Berlina, ustały wówczas dzię­
ki energicznym zarządzeniom władz policyj­
nych, oraz zakazowi zbierania się na ulicach i 
zgromadzeń publicznych. Obecnie jednak, po 
cofnięciu poprzednich ostrych zakazów, roz­
ruchy wszczęły się na nowo.

Mianowicie onegdaj około godziny dru­
giej zebrało się około 600 osób przed ratu­
szem berlińskim byii to przypuszczalnie be*

Jrobatni —  i usiłowało wejść przemocą do ra- 
■ tusza. Udało się jednak zawczasu drzwi zaia- 
|rasoWać. Kilka osób miało podburzające prze­
mowy, i wreszcie około godziny pół do trze- 
jciej zawiązał się pochód, który ruszył w stro­
nę Hackescher Markt. Podczas gdy tłum prze­
ciągał ui. Linienstrasse wpadło kilku chłopa­

k ó w  do zakładu konfekcyjnego na tejże ulicy, 
w okamgnieniu roztrzaskano olbrzymie szyby 
Wystawowe i zabrano wszystkie płaszcze, u- 
br.ania i materyały. Równocześnie inna grupa 

Ina Prezlauer Alee wtargnęła do jednej z pi$»
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iarń. Tu+aj także wybito szyby i okradziono! Koncert „Echa“. W  niedzielę 11. bm. odbę 
cały sklep. Następnie, zgromadzi! się tłum wjdzie się staraniem Sokoła II. —  Koncert Tow. 
restauracyi Plaumanna na Danzigerstr., jak się śpiew. „Echu" z uprzejmym współudziałem 
zdaje w celu podziału łupu. Tutaj udało się po- artysty opery Łowczyńskiego. Program kon- 
licyi przyaresztować 110 osób. Ujęci, przeważ i certu z pierwszorzędnych zespołów artystycz 
nie nieposiadający mieszkania, nieletnie w y  nych obejmuje najlepsze utwory Żeleńskiego, 
rostki. odpowiadać będą przed sądem za za- ! które wykona „Echo“ pod osobistem kierow- 
kłócenie spokoju. jnictwem dyr. Rangla. W ydział „Echa" zapra-

W  tym samym mniej więcej czasie zebra |sza wszystkich członków na próbę, która odbę 
ło się w Neukołln kilkaset osób. Na Rergstras- i dzie się tegoż dnia o godz. 11 rano.
se okradziono cukiernię. Na wieść o zbliżają- Wieikie zwycięstwo Polski. Po wielomio-

Bo!sz:w cy śs  ąg ją wojska
nad gran:cę pilską ?

cej się policyi, rozbiegli się demonstranci n aręczn ych  piocesach sądowych wreszcie za- 
wszystkie strony. łatwiony został zatarg między czeską firmą

Bata a znanym polskim cukiernikiem p. Hiero 
uimem Weisem, któremu się udało uzyskać ob 
szerny lokal przy ul. Akademickiej l._5, gdzie 
dziś właśnie została poświęcora I otwarta 

Pogłoski o wojnie rosyjskiej z Rumunią i Pol- i Pierwszorzędna cukierni- P. W elz obejmując 
ską. —  Transport czerwonych wojsk na poi-j now 4 plac . v kę przemy., i po kiego poczynił 
s l i  grandę. -  Siedziba szt-bu'bolszewickie-i wszelkie starania, by cukiernię «woją zaopa- 
«o. -  Rumunia przygotowuje się do u m ia n y  tr zy i w Pierwszorzędny, doborowy towar a 

towarów z Ukrainą. i pracując z wyszkolonym przedwojennym per-
'sonalem potrafi odpowiedzieć najwyższym 

Lwów, 1<J. grudnia. | wymaganiom smakoszy I bywalców cukiernia
„Ridnyj Kraj-*1 donosi: W  kołach wojsko­

wych w Kamieńcu krążą pogłoski o możliwo­
ści wybuchu wojny z Rumunią i Polską, dla­
tego, że Rumunia nie tylko nie ustępuie z Bes 
sarabii, lecz chce prowadzić rokowania z so­
wietami w tej sprawie —  a z Polską celem u- 
karania jej za akcyę gen. Tiutiunika.

nych. To też nie ulega wątpliwości, że panie i 
panowie tłumme podążą do tego nowego przy 
bytku sztuki kulinarnej.

K O M U N I K A T .
, W obec czasowego zawieszenia przez 

. . _ .Rząd poboru podatku konsumcyjnego od wę-
Z Kamieńca dowiaduje się ten sam ozłennik,1 e ia i idącego za tem obniżenia cen węgla opa- 

iż od trzech dni transportuje się pośpiesznie na fowego loco kapalnia, Magistrat na podstawie 
polską granicę czerwone wojsko. Nastrój czerwo uchwały Subkomitetu opalowego Rady miej- 
nyoh wojermy. Stztab armiejskrcgo korpusu znaj-|skicj z dnia 3. bm. i w porozumlemu z Urzę­
duje się w Kamieńcu, a sztab dywifcyi w Sanetry- Jem badania cen obniża z  ważnością od dnia 
czu, Gródku i Orynmie. Nowe czerwope wojska ogłoszenia ceny węgla z Jaworzna na cele o- 
taniepokoSy ludność, która przeczuwa *iowe wo- palu domowego o kwotę 300 mk. na jednym 
lenne zaburzenia. jcetnarze metr. tak że cenv obecne wynoszą:

Równocześnie „Ukrainiec" donosi z 10sz3r- lOo kg. węgla loco skład na Dworcu głów
niewa, iż z powodu wielkiego urodzaju, jaki pano- nym 1620 mk. ,
wal obecnego roku w Rumunii, Rumunia zamie- j 100 kg. węgla loco skład GabryeK wka 
łza prowadzić z Ukrainą stałą wymianę towa- i 1540 mk.
rów. Projekt ów podali kupcy uchodźcy, przybyli 
do Rumunii z i ttrainy. Zawarto już wiele umów z 
firmami handJowcmi w Rumunii Organizuje się 
rumuńsko - wiedeńskie towarzystwo automobi­
lowe, które stale dostawiać będzie towary na 
Ukrainę

100 kg. węgla loco skład w mieście 1700 
marek.

100 kg. węgla z dostawą przed dom 
wprost z Dworca kolejowego 1700 mk.

Tem samem tracą moc ceny ustanowione

nowide spadła z 2*05 aa 1*90. Na mWlię wróyaąi 
w pierwszym rzędzie stan giełdy bcrlżuJJej,
gdzie pod wrażeniem wiadomości, że Niemcy ma­
ją uzyskać moratoryum, spociły obce waluty. Na­
stępnie na zniżkę wpłynęły środki podatkowe, ja­
kie rząd austryack1 ma zamiar zastosować wobec 
giełdy

KURS MARKI DOLSKIEJ.
Gdańsk. 10. grudnia.

(Telef.) (m) Markę polską notowano wczo 
raj 5.88 i pół do 5.91 i pół, przekazy m War­
szawę 5.71— 5.74. Notowania końcowe 5.8C gę 
tówką, 5.87 czekiem. Przekazy na Warszawę 
5.65— 5.70.

Berlin, 10. grudnia.
(Tfelef.) (m) Kurs marki polskiej wynosił 

wczoraj 5.90
Katowice, 10. grudnia.

(Telef.) (m) W  obrotach bankowych noto 
wano wczoraj markę polską 6.40, przekazy ną 
Warszav*ę 6.75.

Genewa, 10. grudnta.
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej G.15.

Zurych, 10. grudnia
(Telef.) (m) Knrs itiarki polskiej 0.15.

Wiedeń, 10. grudnia.
(Telef.) (m) Markę polską notowano wcz<j| 

raj 1.81— 1.83, przekazy na Warszawę 1.84 
do 1.86

Praga, 10. grudnia.
(Telef.) (m) Markę polską notowano w ero 

raj 222  i pół do 2.28 i pół Przekazy na War-* 
szowę 2.04 1 pół do 2.03 i pół .

Z NIE07ICYAŁNFJ GIEŁDY PRZEDPOŁ.
Lwów, 10. rnurbrią

Tendcncya chwiejna. Na skutek zrsr lnia­
nych notowań na marki niemieckie zwyżka. Inne 
wałuty utrzymały się mniej więcej we wczoraj­
szych kursach. Cbró* 1  powodu soboty słaby. —, 
Dolary amerykażokit 33SO— 3390, jedynki £ dwój­
ki 3270—3280, kineiyjsUe 2900—2920, 1-fci 1 2-kJ 
2800—2820, m. niem. 17*25— 17*50, set 16*30—16*30 
drb. 15.80—15.90, leje 23.50—24, drb. 23—2230, t a  
rony czeskie 39—-Cl, drobne 38—38.50, wrsti yrcklą 
tysiączki 12— 18, setki 120— 180, 50- 55—TO, 20- 
12— 16, 10- 12— 16, jedynki i dwó?d 1.20— IM ,

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

Teatr Wielki t
W  sobotę, la  gTrdmia, o gedz. 3 po prtf

„Dziady". sceny dramatyczne w 6 od?1 omach, A. 
Mickiewicza.

W  soboty 10 grudnia, o godz. 7.30 „One-
gfin", opera w 3 aktach P. Gzaykowskiego (go­
ścinny występ A. Popowa, artys'y opery mo­
skiewskiej).

Teatr Maty: v
W  sobotę, 10. grudnia, o godz. 7.30 „Ten 

trzeci *, komedya w 3 akt. Sabadina Lopeza.
W  niedziel 11. grudnia, o godz. 730 „Ten 

łrzeca", komedya w 3 akt. Sabadina Lopeza.
Teatr Nowości.
W  sobotę, 10. grudnia, o godz. 7.30 „Ostaśni

Walc", operetka w 3 aktach O. Straussa.
Repertuar Bagateli lwowskiej!.
Gościnne w ysoęny światowej sławy tance-

komnnikatem z 2. listopada 1921 L. M. 92850. j rubte pjęciosetki 2.20—ZJ80, setfc! 2.20—5^0, 25
t  4144 2—2.70, 10- 1.30—1.TO reszta drobtr-ch 1—

, j dumskie tysiączki 35—45, a 250- 25—33 karbo-

KRACH NA GIEŁC7TE WirDEŃSflJEJ.
Wiedeń, 10. grudnia, 

(Ttłef.) (m) Na giełdzie tutejszej panowała j

jWance 2.80—3, hrywiry 6—9, frankf francus. 2.tO—, 
240, funty sterL 13500—13800, franki ^łirajcarsklą 
600—GjO.

Złoto: 20 kor. 12400— 12600, 30 frant.
wceeraj egranuta depresja, zarówno w dziedzi- 12000— 12200, 20 mark. 12600— 12700, funty
nie walut 1 dewiz zagrarkrmych jak i papierów szteriingi 12000— I21U0, 10 rb. 15400— 15500,
dywidendowych. Zniżka kursów poszczególnych; dolary 3260— 3270.
akcyi dochodziła od 2000 do 9000 punktów na \ Srebro: korony 175— 180, floreny 440 óq 
sztuce. Straty Idą w setki milionów. Dolary spa-i460, ruble 720— 730, kopiejki 00, dolary amer.
dły o 1000 punktów, korony czeskie o 20, korony 
węgierskie spadły z 12 na 7. Jedynie marka pol­
ska wykazywała najmniejszy spadek kursu mia-

2750— 2800, połówki I ćwiartki 2500— 2600, k f 
nadyjskie 2300— 2350, drobno 2200— 2220, Hf 
145— 150.

Gabnat angislsl przyznał N emcom moratoryum
mimo protestu Francyi.

Warszawa, 10. grudnia. 
(Telef.) (m) Z Londynu sygnalizują, że ga 

blaet angielski zgodzi! się na propozycyę zmie 
tzy: N. Kirsanowej i A. Fortunat o; N. Burskiej, M. j rxfifąc:ł do udzielenia Niemcom moratoryum w 
Wrndheima, M. Rentgena, Staruszkiewicza. 1) Ta spraw ,3 zapłaty. Mimo protestu podniesionego 
jemnica prof. Bryka, parodya w 1 akcie. 2) Dział 
koncertowry. 3) „Siupsińska ooatra Paluszkie­
wicz", z cyklu p t: .',W Loży", w 1 wielki-11 akcie.

Teatr llt.-art. „Ul" —  program od 5 grudnia.
Cześć konoertowa. Ardea, Noskowska, Saraczyń 
ska, Tańska, Zamorska, Baleńscy, Bronowski, Be 
reński, Mrclwłttiwskf, MhskŁ Wlklifeki S wri.
2) .,Na postoju", fanitazya ułaftska. 3) „Landru u* 
wolniony", farsa.

Lwów, 10 gredsła.
Posiedzenie obszerniejszego Komitetu budo­

wy pomnika Maryi Konopnickiej odbędzie się w 
K©!e lit.- art. w niedzielę 11 bm. o godz. 11 przed 
południem.

przez rząd francuski, uchwalono, że morato*
ryum ma być udzielone. Omówienie tej sp-a* 
w y  będzie przedmiotem narad Rady Najwyż­
szej.

Przed i po ogłoszeniu wyr o Ru.
Ostatnie chwile procesu Landru.

Rozczarowanie publiczności. — Landru klnie sią na głowy swej rodziny, że nie zabS nikogo. —< 
Niebywały wypadek strofowania pbbiicznośd przez prokuratora. — Trzygodzinne narady. —  
Jednogłośne zatwierdzenie pytań. _  Landru pozostaje niewzruszony. — Landru nie che© pod­
pisu prośby o ułaskawień ie. — SpoUojay sen po wyroku. — Nieprzyjęty list z Hiszpanii. —, Za.

ża*etue nieważności — EpBog parlamentarny.

piło jednak rozczarowanie. Landru wypowiedzią 
stanowczym i pewnym głosem tylko kUka słów: 
-Zarzucono mi tu’ rozliczne zbrodnie i osobiste

Paryż, w  grudniu. 
Ogókue oczekiwano, ż* Landru, który przez 

cały czas procesu notou-ał coś bardzo str.ra.nnie, 
wygłesl sensacyjną mewę na swą. brane Nastą- wady. Jedno tytke przyznał mi nawet oskąnbrcieł.
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C z ł o  w l e l s .
Ep kowe gr. eło ttfikfcfd HllJ2 prz robione 
kinemato :!ri fu wyświetla d po iedziałku 12 gri:

że Jestem dobrym mężem i ojcem. Klnę się na gło­
wy moich najbliższych, ie nikogo nie zabiłem!“

Przysięgli udali się na naradę, w międzycza­
sie zaś publiczność na sali zachowywała się tak 
skandalicznie, że oburzony prokurator, przerwał 
ogłuszającą wrzawę gniewmemi słowami:

— To bezwstydna zgraja! Cóż wy za jedini i 
skąd przychodzicie? Czy nie rozumiecie, że tu 
czeka człowiek ula wyrok śmierd?**

*  «  *

Po trzygodzinnych naradach przysięgli wró­
cili do sali i przewodniczący nieco drżącym gło­
sem czyta pytania. Na pierwsze pytanie: „Czy
Landru Jest winny morderstwa z premedytaqyg?“ 
odpowiedź jednogłośna: tak. Na resztę 48 pytań 
odnoszących się do kradzieży i fałszerstwa, przy­
sięgli odpowiedzieli również wszystkimi glosami 
tak, z wyjątkiem dwu pytań co do kradzieży mie­
nia Amdree Babeley, młodej dziewczyny, bez gro­
sza, którą Landru wziął z ulicy do siebie.

Po ogłoszeniu wyroku zapanowało na chłej 
sali, zarówno wśród publiczności, jak i u sędziów 
głębokie wzruszenie. Jedynym ezlowiekfetn spo- 
kojnym, który nie stracił panowania nad sobą, był 
Landru. Pocieszał nawet swego obrońoę i zapew­
niał go, że tej mocy będzie spał róY.mie dobrze, jak 
poprzedniej.

Wezwany, aby podpisał prośbę o ułaskawia­
nie odmówił słowami:

—  Człowiek tak) Jak Ja, nte prosi o łaskę ani 
o litość!

'Przed wyprowadzeniem go z sali raz jeszcze 
zwracając się do trybunału rzekł głośno: ,Jedno 
tylko powiem: Sad popełnił pomyłkę. Nigdy niko­
go nie zabiłem. Oto ostatnie moje oświadczenie!“

*  *  *

Była godŁ 10. gdy Landru po usłyszeniu w y­
roku wrócił do celi. Pościelił sobie łódko, przyjął 
z podziękowaniem ofiarowany mu przez dozorcę 
drugi koc z powodu chłodu w celi, położył się i 
po kilku sekundach spał spokojnie, jak niewinne* 
dziecko. Na^jutra zbudził się późno, zjadł śniada­
nie ł pogrążył się w zamyśleniu. Nte przyjął listu 
rekomendowanego, który na jego adrV» przybył 
z Hiszpanii 1 odesłał go do zarządu więziennego. 
Trzeciego dnia dopiero odwiedził go obrońca Mo- 
ro-Gtafferi i przedłożył mu do podpisu zażalenie 
oie ważności.

Epilog procesu Landru odbędzie się wkrótce 
w parlamencie francuskim, gdzie Leon BcUrgejols 
wnieść ma zmianę ustawy w tym duchu, aby w 
podobnych wypadkach Jak sprawa Landru trybu­
nał mógł za morderstwo wydać wyrok dożywo­
tniego wiezienia, zamiast śmierci.

E t a o p ls la .
„ O  i  li o  s“

ZWIĄZKOWE ZAKŁADY PRZEMYŚLU I BU­
DOWNICTWA DRZEWNEGO.

Lwów, 10. grudnia.
Dziś rozpoczynają się w Banku przemysło­

wym obrady walnego zgromadzenia akcyonaryu- 
*zy „Oikosu**. Ze sprawozdania przedłożonego 
^gromadzeniu dowiadujemy się, że „Oikos“ został 
założony w jesieni roku 1917 jako Spóika z ogra­
niczoną odpowiedzialnością., z kapitałem 192.000 
Koron, oparty o Ziemsk! Bank Kredytowy we 
Lwowie.

W  tej pierwszej fazie posiadał „Oikos“ tylko 
jedną fabrykę stolarską, w której zatrudniał w po­
czątkach około 25—30 ludzi, wykonując meble 
Murowe i budowlane wyroby.

W  roku 1918 rozpoczął „Oikos" prowadzić 
na większą skalę odbudowę wsi i miasteczek i wy 
budował w tym czasie kilkanaście stacyi wod-

ń m  i e o ł i i l

&  K i n o  L E W .

nych dla kolei, kilkadziesiąt szkół, stodół, stajen, 
baraków i budynków mieszkalnych w Jaryczo- 
wie Nowym, Starym, Szczercu, Gródku Jagiel­
lońskimi i okolicy.

Zakupiwszy początkowo mniejsze drzewo­
stany (Nahorce) rozpoczęła Spółka Ich  eksploata- 
cyę we własnym zarządzie. Cały jednak rozwój 
utknął z dniem 1. listopada 1918 r. z powodu za­
burzeń ukraińskich, które nie pozwoliły na utrzy 
manie w ruchu, ani fabryki, ani działu budowla­
nego przez okres 9 miesięcy, ówczesne wypadki 
nasunęły Zarządowi myśl, by się oglądnąć talcże 
za drugą fabryką w innej części Polski tak, aby 
Spółka oparła się na szerszej podstawie i miała 
zapewnioną możliwość ciągłej pracy twórczej..

W  roku 1919 zakupiono nieczynną fabrykę 
fornierów, dyktów i płyt klejonych wraz z tarta­
kiem w Piotrkowie, którą uruchomiono w ciągu 
3 mies;ęcy, uzupełniwszy ją także własnym to­
rem przemysłowym.

Prawie równocześnie (po powiększeniu swe­
go kapitału zakładowego do 5,000.000 Kor.), na­
była znaczne drzewostany od Kapituły łacińskie} 
i innych właścicieli, zaopatrując przez to doboro­
wym materyałem i wyrobami tak prywatny ry­
nek miejscowy i zamiejscowy, jak władze Pań­
stwowe, Wojskowe i inne.

Właściwy okres rozwoju Spółki datuje się od 
chwili, kiedy Spółka przekształciła się w Spółkę 
Akcyjną z dniem 1. kwietnia 1920 r., o kapitale za­
kładowym 40,000.000 Mp. powiększonym w  listo­
padzie 1920 r. do 60.000.000 Mip.

Prace organizacyjne Zarządu napotykały na 
bardzo wielkie trudności finansowej i technicznej 
natury, ale niezłomna wiara w jasną przyszłość 
naszego Państwa i w stałą, a ciągłą konsołidacyę 
stosunków wewnętrznych, była bodźcem do tern 
energiczniejszego stawiania czoła piętrzącym się 
trudnościom i dziś „Oikos“ najtrudniejszy okres 
przebrnął szczęśliwie.

Należycie wykonane, niezbędne inwestycye 
we wszyst^ch zakładach, rozszerzenie zabudo­
wań dla robotników i personalu administracyjne­
go, prowadzona racyonaLnie gospodarka leśna, 
wraz z eksloatacyą doborowych gatunków drzew 
z przeróbką na materyały nadające się specyal- 
nie na eksport, dają rękojmię, że Spółka ma za­
pewnione podstawy dalszego rozwoju i pewność 
zajęcia poważnego stanowiska na rynku świato­
wym. Osiągnięcie tego celu ma „Oikos** tembar- 
dziej ułatwione, że założona w lutym 1920 r. Sio­
strzana Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
pod firmą: „Oikos“ „Gdańska fabryka mebli i w y­
robów drzewnych Sita z ogr. odp. w Gdańsku11, 
przerabiając półfabrykaty otrzymane z fabryk w 
Zamarstynowie, Rzęśniie Polskiej, Piotrkowie i 
Sielcu Bieńkowie i wysyłając z Gdańska gotowe 
sprzęty wytwornie wykonane do Belgii, Anglii 
czy Holandyi — już dziś ma za granicą ustaloną 
dobrą markę: „Oikos“.

W  Gdańsku posiada też lwowski „Ofkos“ 
własny plac składowy w pobliżu głównego, portu.

Kierownictwo oddziału stolarskiego spoczy­
wało w rękach p. Józefa Wczelaka, który jako do­
świadczony fachowiec prowadził produkcyę fa­
bryczną odrębnymi działami, mając stale na oku 
specyaiizowanie poszczególnych fabryk. Obecnie 
zajętych jest w „Oikosie“ około 920 pracowni­
ków. Z powodu gwałtownie wzrastających agend 
i połączonego z tem pomnożenia personalu biura 
centralnego, zmuszony był „Oi'kos“ postarać się 
o odpowiedni lokal i w tym celu nabył na włas­
ność przy. ul. Trzeciego Maja I. 11, 3-piętrową 
realność, gdzie się obecnie znajdują wygodne biu­
ra Centrali.

Czysty zysk Mp. 33,800.794*42 za 3 półrocza 
w owym tak ciężkim okresie organizacyjno-in- 
westycyjnym, przerwanym nadto inrwazyą wro­
ga, pozwala na zaproponowanie wypłaty 5% dy­
widendy, nadito 15% super dywidendy w stosunku 
rocznym, przy jednoczesnem, datszem zasileniu

funduszów rezerwowych, wydzieleniu statuto­
wych tantyem i przeniesieniu poważnej kwoty na 
rok następny. Trzeba też podkreślić wysokość 
nabytej pożyczki Odrodzenia w  sumie 3,138.006 
Mp., prócz innych, licznych sum składanych na 
ważne cele patryotyczne i publiczne.

Wyroby „Oikosu" szersza publiczność miała 
sposobność oglądać na Targach Wschodnich, 
gdzie Zakłady te wystawiły własąy pawilon w 
stylu dworka polskiego, a o żywotności „Oikosu" 
świadczy najlepiej obrót kasowy za rok admini­
stracyjny 1920-21, który w obrotach dochodo 
wych i rozchodowych wykazuje kwotę 297.235.6C2 
marek, a jako czysty zysk wykazuje marek pol­
skich 33,800.794 fen. 42, z czego dyrekeya propo­
nuje wydzielenie jednego miliona na cele dobro­
czynne. Taki dodatni wynik jest zasługą Rady 
Nadzorczej, na której ezele stoi znany z energii 
dyr. dr. Liptay oraz dyrekcyi w skład której 
wchodzą pp. inź. Roman Staszkiewicz, dr. Paweł 
Csala i Kazimierz Wierciński. Oni to pracując nad 
podniesieniem „Oikosu" działają nie tylko w  inte­
resie nkeyonaryuszy, ale przedewszystkiem nad 
podniesieniem przepiysłu krajowego, którego „Oi- 
kos“ jest jednym z najpoważniejszych reprezen­
tantów.

EronlKa sportowa.
Zbyszko Cyganiewicz zdobył mistrzostwo 

świata.
Now y Jork, 9. grudnia.

(Tel. w ł.) W  Nowym Jorku odbyły się za­
pasy przy olbrzymim udziale publiczności, c 
mistrzostwo świata między Zbyszkiem Cyga- 
niewlczem, a szampionem światowym Lewi­
sem. Cyganiewicz początkowo znajdował się 
w pozycyi obronnej, ale przy końcu pierwszej 
rundy rzucił przeciwnika na ziemię. Z rozpo­
częciem trzeciej rundy uchwyci! Lewisa przy 
pomocy zgrabnych ruchów i powalił go na o- 
bie łopatki. Cyganiewiczowi zgotowano ol­
brzymią owacyę.

i

Areszt:wenie fuszerzy dolarów.
Tarnopol, 9. grudnia.

(cz) Onegdaj aresztowano podejrzanych
0 podrabianie i puszczanie w obieg dolarów 
amerykańskich Jakóba Kaufnianna z Kossowa
1 Izaka Monteya i  Kut. Aresztowani wymienili 
w Tarnopolu 2 banknoty 50-dolarowe, podro­
bione z banknotów 5-dolarowych. Falsyfikaty 
te były doskonale zrobione i z trudnością tyl­
ko można je rozróżnić od prawdziwych, a róż 
nią się od oryginalnego banknotu 50-dolarowe 
go tem, że mają w pośrodku banknotu napis 
w angielskim języku: „słownie 5 dolarów**.
Ludność wiejska, nie znająca języka angielskie 
go, dawała się łatwo oszukiwać. Obu areszto­
wanych odstawione do sądu okręgowego w 
Tarnopolu.

Popłoch wśród czernogiełdzierzy 
krakowskich.

Rewizye. —  20 milionów marek skonfiskowa­
nych.

Kraków, 9 grudnia.
W  ostatnich dniach przeprowadziły orga 

na wywiadowcze w Krakowie rew izye u wa- 
luciarzy, gnieżdżących się w okolicy Strado- 
rnia i Kazimierza. W  jednej z kawiarń prócz oł 
brzymich sum w markach niemieckich, dola­
rach i lejach wyśledzono telefon, którego ulo­
kowanie w ukryciu było bardzo podejrzane, 
Stwierdzono, iż czarnogiełdziarze odbierali de 
pesze szyirowane.

Rezultatem rew izyi była konfiskata walut 
obcych wartości około 20 milionów marek.

Wielka katastrofa kolejowa
w Rejowcu.

20 osób rannych.
Lublin, 9. grudnia.

(Tel. wł.) Dnia 6. bm. o godz. 9 wieczo­
rem na stacyi Rejowiec, nastąpiła kat>strni*
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kolejowa. Manewrujący na stacyl pociąg to­
warowy. najechał r.a pociąg osobowy nr. 218.

Skutki katastrefy są poważne. 20 osób zo­
stało rannych, z czego 2 ciężko ranne przewie 
zlono do szpitala w Lublinie.

Dalszych wiadomości na razie brak.

Ohyd y mord w Kraśi ku.
Gospodarz niezadowolony z lokatorów, truje 

całą rodzinę.
Lublin, 9. grudnia.

W  pewnym domu w  Kraśniku zamieszki­
wał m ag azy n ier lubelskiego Syndykatu Rolni 
czego, n ie jak i Pierzchalski z czworgiem drob­
nych dzieci i starą matką. Gospodarz Pluder 
niezadowolony z lokatorów dlatego, iż nie

ohcifcli zgodzić się na płacenie nowo podwyż­
szonego czynszu na 30.000 marek miesięcznie, 
prowadził z nimi ustawicznie procesy, a gdy 
ubiegłej niedzieli oboje Pierzchalscy udali się 
do miasta, postanowił dokończyć dzieła.

Po powfocie zastali Pierzchalscy matkę 
umierającą, 6-btnie dziecko nieżywe, a troje 
starszych dzieci dogorywających. Natychmia­
stowa pomoc lekarska, zdołała powrócić źjmie 
trojgu dzieciom i matce staruszce, najmłodsze 
dziecko jednak umarło.

Przeprowadzone śledztwo policyjne zna­
lazło u gospodarzy grudkę arszeniku. Sekcya 
odbyta na otrutem dziecku wskaże więcej ma- 
teryału dowodowego.

Policya prowadzi energiczne dochodzenia.

Fożar w k:n;matogr.fie
amerykańskim.

20 w5dzćw zduszonych —  400 rannych!
Nowy Jork, 9. grudnia.

Przed kilku dniami wybuchł podczas przed 
stawienia poiżar w kinematografie w New Ha- 
vein, w stanie Connecticut. Wśród publiczno­
ści złożonej przeważnie ze studentów po- 
blizkiego uniwersytetu Yale i z kobiet, pow­
stał szalony popłoch.

Bito się i deptano w ścisku, prąc ku wyj­
ściom, a skutkiem tego było 20 widzów zdu­
szonych lub zdeptanych na śmierć, a 400 ranio 
nych wśród których wielu odniosło ciężkie 
rany.

111 i
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w  Admi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4

mp m ootoszri
o t w a r t y  < ą ł y d z i e ń  
do godziny 7 - mej  wie­
czorem bez przerwy. K>70

E K I O L O O I

A n t o n i n a  R o m a s z f c a n o w a
w do -«a  po w łaśc ic ie lu  d e b r  z iem z -ich  

zmarła dnia 9. grudnia 1921, po długich a c l . ż -  
kirh cierpień ach, przeżywszy lat 85.
W  ciężkim żalu pogrążone dzieci, wnuki prawnuki 

zapraszają wszystkich krewnych, znajomych i pobożnych 
chrześcijan na obrząd pogrzebowy, któi y odbędzie się 
w  nieuzielę, dnia 11. grudnia 1921 o  godz. 3-ciej po poł. 
z domu żałoby przy ul. Sienkiewicza 6, na cmentarz 
Łyczakowski.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 4143

P©f#»r>V f PRAC i
SiUC acz me nycyny Frll£nł cy przerzucić się na farma- 

cyę, poszuku e posady aso. farmacyi na prowincyi. 
Zgłosz n a pod .M edyk* Jo Ad.-ninistraoyi. 32

B ieg  a maszynistka i stenografigtka, język  niemiecki 
w  słowie i piśmie, kilkuletnia praktyka, znajomość 

wszelkiej manipolaeyi, poszukuj© pos.dy. Zgłoszenia 
pod „Stenotypistka* do Adm. 791

P in ie ,  P an ow ie ! Kapelusze stare każdego) rodzaju, 
przerabia na najnowsze fasony L K le jow a  Fabryka 
Kapeluszy Rudolfa Neuwelta, I w ów. Balonowa 1. 3,

1817

D zierżaw y  około 350 m orgów  z inwentarzami lub admi- 
nistracyi poręczającej od slyczm a albo od marca po­
szukują. Zgłe.zeD ia z grzeczności przyjmuje Helena 
z Cieńsklch V „ is k « ,  $ier,nów, p. Zarzecze koło J ro- 
aławia. 790

Aku szerka  s zk o ły  W ied eń sk ie j W. Mołczańska przyj­
muje zamówienia i udziela porad ul. Cetnerowaka 7. 
Willa w egredaie, parter, na lewo. 752

L L F fc C , S A D i a j l 1
J a d a l n a  najlepszej jakusci okazyjn a  do sprzedania* 

M tryl Konopn ckiej 14, drzw i 4, od 1 — 3. 8)5

Kup kje  fk s itie ic i poi .do, franer d ą  niaduesicie oraz 
księgozbiory „Lek tor" Mikołaja 23. 9010

M lyd sk ii. urządzenia aompletne dostarcza bezzwłocznie 
.P ilo t* , Lwcw , Batorego 4. 657

Juchąucr-bilansista, wybitna siła, a wyższem han.ls- 
wem  wy szt łcuniem i dług letnią praktyką na samo­
dzielny h stanowiskach w olbrzymich firmach prze- 
mvsłowych i handlowych. — Układa bi anse przej.ro> 
w .e ta  organizacye biur, instruuje personel, zakłada 
księgi, przeprowadza sanaeyę zagmatwanych rachun­
kowości. Przyjmuje prowedzenie ksiąg buchalteryj- 
nycb- Poważne refet-eneye. Ogłoszenia pod .Szefbueli* 
Co A d i lin stracyi .G azety W ieczornej*. 742

|  MKSZKflWłA, LOKALE, SKLEPY g j
M a ile ń  tw o bezdzietne poszukuje pomi-szkanis 2— 4

pokoi, lub 2 umeblowanych pokoi. Czynsz według 
um wy. Inżynier Do^tloff, Staszica 8, III. p. 820

M A ŁŻE Ń S T W A

P yzem ys ło  tec zamożny, samodzielny, lut 30 (izr.) ma­
jący własne obszerno mieseteanie z komfortem, pragnie 
poznać w  celu matry.nonia!ny-n młodą, poaażną pannę 
lub bezdzietną w dow ę ujmującej powierzchowności 
i inteligentną. Rzecz traktuje serjo. Zgłoszenia pisemne 
pod .Zorza 80* Kraków, skrytka 105. 4133

im M u t iT J

l in ie  f l i r  ia się do uinonta woja cewe na nazwisko 
K ba Stjnislawu, kaprala, zam ieszkałego w  Husowie
pc w Lanc t. 8 3

Ma G w i a z d k ę  i Mowy Roki
Praktyczny podarek

MASZYffY SZYCIA
zagraniczne, najnowszega systemu ^Central Bobbin* p  
Mkp. 7G .099 , jak długo zapas rtsrczy, poleca J A K O B  

RO St-N /flAN N  Lw ó w , A kadem icka  26, 4129

Z a k u p im y :

M O T O R  D I E S L A ,
irompletny w  dobrym stanie, ekoło 150 PS., tudzież

Dynam  o -m aszynę ,
około 115 V o lt i 1200 Amp. lub 220 V ó lt i 6.10 Amperów, 

poza tam kiha
MOTORÓW ELEKTRYCZNYCH 5-15 PS.
Wyczerpujaee efarty d aćrejem: F ab ryk a  czeko lady  
i cukrów  B R A N D łtT A . iT E R  i Spó łka , LW Ó W , 4159

Wina, wódki, likiery, delikatesy
pierwazo: zęanej jakości, po najtańszych cenach poleca 

hurtownia i detailicznio 4087
H  n d e l w in  i c tiik n tesó w

F R Y D E R Y K A  S C I f L E I C H E R A
Lw ów , P asaż M ikołascha.

W i e s z e  F~SfF,YKA LIKIERÓW  
IR A F lN E m S P lR Y T U S U  u. M Ńopó s n
postukuje poważnych z a s ł « [ t ( ó w  n a  K ra k ó w , i L w ó w
Rcfiakłanei, pcriadsjący odpowiedn.e magazyny i rozpo­
rządzający kapitałem, r.io.ą pierwazeń-two. — Zgłoszenia 
Ma eży akiei owae pod .Spółka aLcy jn ." do Administre- 
cyi .Gaz. P o r .“ 4035

| Ciay a 43v* za fosagTI

Daszyny iii szycia
częś:L skład .we, ij y, oliwy, poleca

U£<538AK$ 'WAKKE
mechanik, UL. K R A K O W S K A  16. 
W zorowy warstat reperacyjny. — 4069

IM ETf CHODNIKI, CERATY, LI-
001 I I  n o l e u m , k a p y , m a t e -
n l Ł l l  RACE, KOŁDRY. MEBLE 
111 K j i r m n !, M ateryc  hi p^r. fflhM

Wtoa S. WEISS* Soblsskisga 2771

HI IW. BILL
Wina, wódki, likiery, szampany Itp. w komis po 

cenach hartownych poleca skład wódek

Franciszka M O S Z K O W I C Z AKoił.,>19 a. nu

I • O D W A R Y  kolonialne po naj niższych cenach po- | 
■ leca HOLLANDER i Sita, pl. Bernardyński, I

w raiejskiej Hali tar<rowe‘. 4018 g

w najnowszych fasonach 
z  fa b ryk i „F O R M IA R Z *

połeoac firma 4001

LE03 OPPEiEIM, Lulu. g|. Melnj l

Tablice lane i malowane
Etampille B Z i M  1 ETtUO!
taniej rytownik J. 60LD6E .ER

Lwów, Sykstuska 17. 3945

10 iofcisi zfemniaKfrj?
s p r z e d a m ,

wiadomość m iędzy 2— 3 po poł. Sykstwska 51 
I. p., drzwi nr. 1 . 79$

Beczki ie f fzne
400-litr. po spirytusie do sprzedania ze składu

lnż.J. Piper, K r o t . ItasfilrtalZII.
Teief. 242-18; 247— 15. 4157

Droidłe iffottaw? 1-a sorta.
7. pierwszorzędnej fabryki lubeiskit-j Stanisława W rzo* 
caka, n i e t a *  jdnĄ  w  r ^ z n  n la ,  po lr-r w « „ g  
urzęd- wej Składnica Spożywcza ST ANISŁA*
WV EIEMB1N tKIEJ, we Lwowie, nllca Fredry 1. 9. 

Dla odbiorców  ponad 1 kg. znaczny opu iŁ  797

ŚWIEŻY CHLE3 ^
z tsiekamf Mercurego, Schirmrra, i Seldcn? (poznańsWieih 
p lfca  Składnica Spożywcza S T A N IS Ł A W Y  ZIEM- 
8 IN S K IE J , Ul. Fredry 9. Tamże do nabycia wszelkie 
artykuły apo-.yv.cze po cenach umiarkowanych. Sklep 
otw arty od 8— '. p ized  poł. i od 4— 7 po poł. 796

W A Ż N E  D L A  OMIŃ, SKŁADÓW DRZEWA 
OPAŁOW., Fnbrylc i większych gospodarstw)
Przewodne rębałki do drzewa opałowego z cyk u la r  ą 
i popędem benzynowo motorowym, dostarczy natych* 

w f-a t tu rkładu w  Krakowie firma 
DR. Z. C Z IK J m K .i l  Skn (r a k ó «  , ul. Jaglelloósks 

I. 5. — Telefon 3033. 4.47 (505)

i e l o Z n y  22 m. wysoki, 55 cm. średnic; 
kupię zaraz

Zakłady Prsc&rr?stów@ Ja^ów.
«rc Lwowit, ul. Krasickich 1. — Telefon nr. 632. 80?
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Otrzymaliśmy transport naj­
nowszych modeli świeczni­
ków elektrycznych, lamp sto­
łowych etc, wyroby pierwszej 
jakości, ceny przystępne.

ŁuffMapirnlKi 2.
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Pa&ryssny sHtafl amelhicli 
przyiiorć'Jv alehfrysinysit.

Ł Ó Ż  I i  A  Ż E L A Z N E
X materacami sprężyno wemi lub ber, dla koszar, sanatoryów, pensyonatów i t. p.

UHYWMIU Ettbn rat. wvHGnane 
M A TER A C U  s p r ę f n o w e  
SANECZKI d5a dzieci 
S T O J A K ! d o  m ie d n ie  ■ - 
MEBLE OGRODOWE 
Ł O P A T K I  k u c h e n n e  • ■
W IE S Z A K I i i n n e .............
WYROBY TŁOCZONE -

«  0

a s osunkowo bezwarunkowo

n a jfa iu y m  podarStfsni gj/azdKow ym
P s T  s ą .  I t e . e I , i ^ . 5 f c ł Ł f , .

K s ię g a r n ia  P o ls k a  B. P o l o n i e c k l e g o ,  w e  L w o ­
w ie  poleca d la  d z ie c i  1 m ł o d z i e ż y :  Kipling, Druga Ksi - 
ga Dżungli (dU młodzieży i dorosłych), i.ustr. i opr. mk. 1200; 
Młodnicka, 22 powiastek (dla dzieci), barwnie ilustr. i opr. mk. 
960; Tomaszewska, Przecudne baj i (dla dzieci i młodzieży), 
ilustr. i opr. mk. 960; od Asnyka do Poetów Wielkiej Wojny, 
antologia poezyj dla kszlałczacej się młodzieży, pięknie opr. 
mk, 1200.

N u ty :  Albumy dla pieśni narodowych: Jeszcze Polska nie 
zginęła, opr. mk. 1200; W górę serca, mk. 960; Album dla mło­
dych  pianistów: Sludjum Radosne, mk. 960.; Albumy pieśni 
i aryi operowych: 49 Pieśni r.a fortepian Barańskiego. Album 
Tańców: Karnawał w Polsce zawiera tańce od mazura do two- 
stepa, mk. 1080.

D la  p a A : Uniwersalna Książka kucharska M. Monatowej, 
2200 przepisów w trwałej oprawie tn . 2400.

M a p y :  Wielka mapa Rzpsp. Polskiej, jako ścienna na 
wałkach mk. 2520. 41<*1

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŹE

poleca 4150

tu M i Firylii sprzelfii żeliiyEli mi
( W l e i K o p o l s l Ł a  ).L E S Z N O

*
WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13,

MsMiistws: 1̂311 Karcłiand, AsnyliRZ, W 427 i84<>

BEZFMTHIE
oi 12 do 13 b. m. 

w yda je  w  swoim  sKZadzie
U l.  B a t o r e g o  ! .  7 .

próbki dla przekonania się o niezrównanej 
dobroci i faniości swoich wyrobów 

FABRYKA W Ó D E K , L IK IE R Ó W , R O Z O - 
L IS Ó W , RUMU I A i l O L U

n tn i*

t Składy: Bałorago 7, Łyczaków 3.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się

bezzw łoczn ie. 765

N ie  Kupujcie to w a ru !!
aż przekonacie sic o prawdziwości naszych cen! 
Cacao holenderskie kg. 700 M k.
Kawa „Ceylon* palona „ l.tOO „
Herbata „Csylon” ,  1Z00 .
Marmolada . 580 ,
Czekolada różnego gatunku po cenach najniższ. 
D ina austr. i węgierskie od 7C0 Mk. za flaszkę. 
Sardynki norw. i portug. od 250 M .. za paczkę 
M ydło do prania, o r «z  mydło toal. o 60®/o taniej, 
poleca: F irm a P. K O ilN E R  i Spka —  Lwów, 

Fredry 2, róg Batorego. 3962
Hurtow ni* m znaczny o - ust!

1 — 1P W t  THTCT

Lwowska Szwalnia Bielizny
r a s  i nesraeetm  ...

Lwów, ulica KoperniKa 1. 24*
z a r ż y j  m u j ©  d o  s z y c i a  i wykonuje zamówienia 
na bieliznę i wyprawy wszelkiego rodzaju z własnego oraz dostar­

czonego materyału.

t, iloma i mfaiy o 40 procent taniej!
Czas odnowie przedpłato!

HUHTGWliA ^ S Z E D A i  na cenach ‘ fabrycznych

O m u m o w  POLEWANYCH, A  
PIECÓW 3 KUCHNI GUSOWYCH H

B&mhandlowy HERMAN MEYER811
L w ó w .

O d d L s a i a ł  I w o w s K i
TTe!. 465. ul. Pańska 11.
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Nakładem ^Spółki akcyjse] wyuawińcżsr.
', v . Drukiem Spółki druk, T̂zasa* tiL

Redaktor naczelny jEHZY 
Ia RBdakWł ALkCjyUL^^ -


